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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzie] 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiepo. 


Imiona Rzywskie 
Jutro Hilarego. 


SRODA 13 STYCZNIA, 


Zalizzenie na trzy miesiące złotych óziesięć 
miesięcznie złotych eztéry, numer pojedynczy 
groszy dzičsięė. 


Imiona SŁawiaNSEra, 
Jutro Madogost. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 26 Grudnia — 


Temps donosi o działaniach kommissyi 
roztrząsającćj projekt fortyfikacyi Paryża, 
co następuje: 

„Jeżli można wierzyć pół-słówkom, 
tajemnym rozmowom i mimowolnie wy- 
mykającym się wyznaniom niektórych de- 
putowanych, tedy kwestya fortyfikacyi róż- 
ne jeszcze musi przetrwać koleje, nim o- 
siągnie swój cel, Zdaje sie, że w ićj oko- 
liczności objawiają się wielkie zmiany w 
zdaniu. Na ostatniem posiedzeniu komissyi, 
jeden z członków który początkowo w 
biórze swojem oświadczył się za ciągłemi 
murami, nagle zmienił zdanie i żywo po- 
wstał przeciw planowi dokonania tćj części 
fortyfikacyi pierwćj niż oddzielnych twierdz, 
Członek ten oświadczył, że w planie ty- 
czącym się murów, uważa tylko zamiar 
trzymania króla jakhy jeńcem między lu- 
dnością paryzką, Te wyrazy cała kom- 
missya uważała za mowę bez namysłu i 


jenera? Bugeaud i pan lLiadieres żywo po- 
wsiawali przeciw temu domysłowi, Ale 
mniemają że między depnłowanemi, któ- 
rzy się najkorzystniej oświadczyli za wy- 
konaniem obwarowania, wielu następnie 
zmieniło zdanie. Zapewniają także, Że 
gabinet w przedmiocie tój kwestyi podzie- 
lony jest w zdaniu Pan Human miał żą- 
dać aby obwarowanie przynajmnićj zwie- 
czonem zostało, ponieważ szkodzi jego fi- 
nansowym planom. Jedni ministrowie mó- 
wią za ciągłym opasującym murem, inni 
za oddzielnemi warowniami, Co się tycze 
prezesa rady nie jest on za Żadnym z tych 
systemów, ale przystałby na oba. Podług 
jego zdania trzebaby wyciągnąć linią forty- 
fikacyjną któraby od granicy zaczynała się, 
której dwa końce byłyby w Nogent nad 
Marną i w St. Denis, Marszałek Soult zga- 
dza się z zdaniem Armanda Carrel, który 
utrzymuje, że nie należy otwierać bramy i 
oddawać całego szeregu pokoi aby bronić 
się w najdalszej części swego mieszkania, 
Ale dla czego marszałek nie oświadcza się 
stanowczo za jednym planem, dla czego 
uie czyni tak jak Kazimierz Perrier, kiedy 


chodziło za jego ministerstwa o dziedziczne 
parostwo. 
Dnia 27 Grudnia. 

Na wczorajszćm posiedzeniu roztrząsa= 
ła izba deputowanych dalsze paragrafy pro- 
jektu do prawa względem robót dział w 
fabrykach. Paragraf 4ty stanowił, że 
dzieci nie mające lat 16 mają nie pracować 
w niedzielę i święta Pan Laneau żądał a- 
by wyrzucono wyrażenie o niedzieli i świę- 
tach, dla tego, Że nie wszystkie religie za- 
chewują uroczyście niedzielę, podług niego 
należało powiedzieć, Że dzieci mają tylko 
sześć dni w tygodniu pracować. Przyczćm 
szczególnie zwracał uwagę, Że dzieci izrae- 
litów zachowujące święto w sobotę miałyby 
dwa dni wolne w tygoduiu. Poprawka ta 
została edrzuconą i paragraf 4ty przyjęty. 
Paragraf 5 stanowiący, Żedzieci mające być 
przyjętemi do fabryk, powinny pobierać 
nauki elementarne, został bez Żadnych roz- 
praw przyjęty. Podobnież paragraf 6, za- 
wierający przepisy względem przyjmowa- 
mia dzieci do fabryk. Paragraf 7 do któ" 
rego mnóstwo poprawek podano, został 
raz jeszcze oddany pod rozwagę kómmis- 
syi. 

Król przyjmował wczoraj w sali mar- 
szałkowskićj pałacu Tuilleriers Żołnierzy 
morskich fregaty Belle Poule i korwety 
Favorite którzy zwłoki Napoleona eskor- 
towali do Paryża, Powitali oni króla za 
jego okazaniem się, Żywemi okrzykami, i 
J. K. Mość po serdecznej przemowie roz- 
dał sam krzyże legii honorowćj, które kil- 
ku z tych Żołnierzy przeznaczonemi zo- 
stały. 

Wczoraj sąd przysięgłych rozstrzygał 
sprawę pana Lamennais, oskarżonego jak 
wiadomo o wydanie broszurki pod tytułem 
„kraj i rządd* Pan Lamennais został u- 
znany winnym podburzania do nienawiści 
1 pogardy dla rządu, i obrazy winnego pra- 
wom uszanowania ; skazano go na rok wię- 
ziema 1 2.000 fr. kary pieniężnej, Pan 
Pagute jego księgarz, został uwolniony. 

Wczoraj wieczorem głoszone, że mini- 
ster skarbn prócz pożyczki 16 milionów 


franków 3 procentowćj renty Żądać będzie 
jeszcze ntworzenia 7 milionów franków 5 
procentowćj renty. 

Journal des Dóbats zawiera następujące 
doriesienie z Neuchatel, 20 z. m. „W Kan- 
tonie naszym miało miejsce ważne uwię- 
zienie mające związek z zamachem Dar- 
mesa. Niejaki Borel z Baber Travers któ- 
ry z powodu udziału jaki miał w niespo- 
kojnościach roku 1831, został wygnany z 
kraju i niedawno dopiero otrzymał pozwo- 
lenie powrotu, został władzom naszym wska- 
zany przez policyę francuzką , jako ten któ- 
ry Darmesowi dał karabin z którego on 
wystrzelił do króla, w dniu 15 październi- 
ka. W skutku tego wydane zaraz zostały 
rozkazy zabezpieczenia osoby Borela i ten- 
Że został zamknięty w więzieniu. 

Składka na nieszczęśliwych mieszkań- 
ców wodą załanych departamentów, wynosi 
już około 700,000 fr. 

— Dnia 28 Grudnia. — 

NY/azoraj jako w ostatnim dniu wysta- 
wienia na publiczny widok trumny Napo- 
leona jeszcze przeszło 100,000 ludzi odwie- 
dzało kościół inwalidów. Od dnia dzisiej- 
szego gmach inwalidów jest znowu zam- 
knięty dla zwiedzających i tylko mieszkań- 
cy tego gmiachu albo obce osoby opatrzone 
kartą wydaną przez zwierzchnią władzę, 
mogą mieć przystęp do grobn cesarza, 

Giełda 28 Grudnia. Wiadomość o unie- 
waźnieniu ugody zawartćj przez kommodo- 
ra Napier, wywarła dziś z rana niepomyśl- 
ny wpływ na kurs papierów u Tortoniego, 
na giełdzie jednak podniosła się nieco renta, 
ponieważ mniemano, że mimo to sprawa 
ta pomyślnie żałatwioną będzie, Ponieważ 
papiery hiszpańskie na giełdzie madryckiej 
na wiadomość o pośrednictwie Anglii pod- 
niosły się nieco, przeto i tu kurs ich popra- 
wił się cokolwiek. 


— Londyn 26 Grudnia. — 


W Portsmouth rozchodzi się pogłoska 
Że admirał Stopford otrzymał i przyjął 
posadę gubernatora szpitala Grecnvich, 


W. Dublinie w dnin 14 albo 15 sty- 
cznia, zamierzono zebrać wielkie zgroma- 
dzenie przyjaciół gabinetu, proszono xięcia 
Leinster aby objął prezesostwa, ale on nie 
przyjął tego zaszczytu. Ponieważ uznano 
polrzebę aby czynny i zręczny mąż stanął 
na czele tćj demonstracyi, która ma obudzić 
trwogę opozycyi, przeto, lord Claremont albo 
lord Siefford mają być wezwanemi do objęcia 
tój ważnćj posady. O”Connel, jegosyn i inni 
naczelnicy stronnictwa liberalnego, zostali 
naturalnie zaproszeni na to zgromadzenie. 


Spectator zawiera list pewnego kupca 
mającego wiele znajomości w ĻLewancie, 
który utrzymuje, że Syrya przez odzy- 
skanie jéj dla sułtana, nie nie zyskała, bo 
kilku pojedynczych paszów więcćj je bę- 
dzie uciskać niż Ibrahim pasza. Jedynem 
złem na które skarzył się ten kraj pod pa- 
nowaniem Egiptu, był pobór do wojska, 
ale za to Mehmed przywrócił tam bezpie- 
czeństwo, sądy stósowne dla wschodu i 
handel w dziesięćkroć podwyższył. Syrya 
równie jak cała Turcya, nie hatyszeryfów 
potrzebuje, nie zmiany praw, ale zmiany 
ludzi. 

Pewien Anglik pisze z Macao 25 lipca 
do swego brata w Edymburgu, że nie mo- 
2na bynajmniej spodziewać się prędkiego za- 
łatwienia zatargów z Chinami. Chińczycy 
wprawdzie nie mogą naszemu wojsku sla- 
wić dzielnego oporu, ale bierny opór więk- 
sze jeszcze przedstawi trudności zaczynają- 
cym. Rząd wywiera wpływ prawie cudo- 
wny na lud, i kiedy Chiny przed dawne- 
ni laty były raz zagrożone przez nieprzy- 
jacioł. Cesarz wydał rozkaz że wszyscy 
mieszkańcy mają na 60 mil angielskich co- 
fnąć się wgłąb kraju od brzegów. Jeźliby 
przeciw Pekinowi nic nie wykonano, w ta- 
kim razie wyprawa będzie musiała przezi- 
mować w Czusau. Nie ma czasu do strace- 
nia, bo ku końcowi września północno-Wscho - 
dni wiatr Monsun z taką gwałlownością po- 
wstaje w zatoce Pe-Ho, Że prawie wszyst- 
ka woda ustępuje, a wtedy wszelkie ope- 
racye byłyby nasześć tygodni niepodobnemi. 


— Belgia. — 
Francuzki poseł margrabia Rumigny 
przyszedł znowu do zdrowia, po ciężkićj 
słabości która zdawała się grozić nawet je- 
go Życiu. 
Z obozu pod Bewerloo piszą pod dniem 
24 grudnia: O pięć mil ztąd wielkie nie- 
szczęście przytrafiło się, Wczoraj rano 
zajął się ogień w lasach Postel, które nie- 
dawno przez francuzkie towarzystwo za 
wielką cenę zakupione zostały. Dzisiaj w 
południe trwa ciągle jeszcze pożar. Wczo- 
raj o godzinie 4 ogień zdawał się nam być 
tak bliskim że zabębniono na alarm. 200 
przeszło saperów z rydlami i hakami wy- 
ruszyło, lecz uszedlszy 2 mile powrócili, 
się, gdyż dowiedzieli się, Że jeszczeby trzy 
mile drogi odbyć musieli. Był to okro- 
pny widok; pożar zajął przestrzeń więcćj 
niż trzechmilową i kolumny ognia od 40 
do 5o stóp wysokie widzieć można było 
z daleka o 15 mil może. l 
Syry a 
Dziennik Morning Chronicle z listu pi- 
sanego z Konstantynopola. pod d. 2 gru- 
dnia udziela między innemi następującą 
wiadomość: W Jaffa mieliśmy przykład 
francuzkiej neutralności; Machmud Bej, gu- 
bernator Akry, schronił się ze znaczną 
częścią skarbu do Jaffa. Był ścigany i 
byłby niezawodnie ujęty, gdyby francuzki 
paropływ nie przyjął go na swój pokład 
aby go odwieść do Ałexandryi, gdzie on 
też szczęśliwie przybył. Miał on z po- 
czątku zamiar udać się do Ibrahiina paszy, 
lecz gdy za powzięciem wiadomości o zdo- 
byciu Akry, okręgi Ilaurun i Sedszia wzięły 
się do broni, musiał zaniechać tego zamiaru; 
powrócił dla tego do Jaffa, gdzie, jak mó= 
wią, przyjął go znowu francuzki paropływ. 
a 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duia 12 do dnia 13 &ycznia. 
Fachinetti Antoni ob., Fibich Alojzy ob, 
z Polski; 
Wyjechali z Krakowa. 
Lgocki Serafin ob., Sawiński 


gocki Leopold, 
Strażyński Alfred ob., do Polski. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Pisarz TRYBUNAŁU I. INSTANCYT. 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Podaje do publicnćj wiadomości, iż w 
drodze postępowania spadkowego w skutek 
wyroku Trybunału I. lostancyi w dniu 2 gru- 
dnia [840 r. zapadłego, sprzedanemi zostaną 
przez licytacyą publiczną dwa sklepy pod 
LL. 7 i 8 w Sukiennicach w rynku M. Kra- 
kowa położone, oraz piwnice do tychże na- 
leżące, sukcessorów ś. p. Elżbiety Sturnme- 
rowej własne. 

Warunki Sprzedaży tych realności, wy- 
rokiem powyżej powołanem, ustanowione Są 
następujące: 

J) Cena szacunkowa sklepu pod L. 7 
jakoteż i pod L. 8 w Sukiennicach w rynku 
M. Krakowa położonych, oraz piwnic do 
tychże należących, ustanawia się na każdy w 
szcsególności sklep po zlp. 4000 których ce- 
ma w braku licytantów na trzecim terminia 
do Ż części sniżoną zostanie. 

2) Chęć licytowania niający zloży 1/10 
części szacunku jako vadium. 

3) Gdyby się okazały jakie summy wi. 
derknnfuwe, takowe nabywca przy nierucho- 
mości zatrzyma, które z szacunku potrącone 
będą. ; 

4) Koszta sprzedaży i calego postępows» 
nia nabywca wypłaci, na skutek wyroku tae 
kowe osnaczejącego, za kwitem adwokata 
zprzedaż popierającego. 


5) Nabywca zapłaci podatki skarbowi 
publicznemu stosownie do prawa, po dzień 
zalicytowania. 


6) Wypłaty w 2, 3, 4 i 6 warunku za- 
strzeżone, z ceny szacunkowej potrącone 
będą. 

1) Z szacunku tego, wypłaci nabywca 
należytnści wierzycielom użytecznie umie- 
szczonym po prawomocności klassyfikacyi, z 

rocentem po 5/100 od dety zalicytowania, 

resztujący zas szacunek wypłaci tenże nas 
bywca sukcessorom Elżbiety Stu:nmerowej 
podług działu, równie s procentem po 5/100 
od daty licytacji. 


8) W razie niedotrzymania którego koi 
wiek warunku, nabywca utraci yadium, i na 
Wa licytacya na jego koszt i stratę ogłośzon. 
zostanie, 

, 9) Chcący wciagutygodnia po zalicytowa 
niu, nad już wylicytowany szacunek, na moc 
art. 105 ust. ex. dać więcej o 1/4 część, o 
bowiązany będzie złożyć takową 1f4 w goto 
wiznie wrzeczonym terminie, do depozytt 
sądowego. 

10) Po dopełnieniu warunków 2, 4 i 5, 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

Podług powyższych warunków, sklepy 
wzmiankowane, to jest pod L. 7 i $ w Sus 
kiennicach polożone; każdy w szcsególności 
sprzedawane będą. 

Do licytacyi tćj, ustanawisją się trzy 
termina. 

Pierwszy dnia 26 lutego 

Drugi dnia 26 marca 

Trzeci dnia 29 kwietnia 

Sprzedaż takowa odbywać się będzie, na 
audyencyi Trybunału I. Iostancyi w Krako- 
wie w domu |Wladz sądowych, przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 ranućj 
zaczynając, a to za popieraniem adwokata 
Soświńskiego O. P. D. w Krakowie przy 
ulicy $. Jana pod L. 472 Zamieszkalego, 

Wzywają się oa takową licytaeyą wszys- 
cy chęć kupna mający, a oraz prócz szcze» 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazam hi- 
potecznym objętych, aby pod rygorem pre- 
kluzyi, na pierwszym terminie licytacyi sło- 
Żyli na audyencyi Trybunału wszystkie tytnły 
swych praw i wierzytelności z wykazem 
misnych pretensyj, i ustanowieniem adwokata. 

Kraków duia 10 grudnia 1840 r. 

Janicki. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 924 ciągnieniu d. 13 Stycznia 1840 roku 
w przytomności osób od Rządu do tego wy. 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na. 
stępujące numera: 

A a. TAE a 

Przyszłe ciągnienie 925 przypada dnia 20 


Stycznia 1841 r. 


ł 1841 roku. 
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Doniesieni 


prywatne. 


De handlu Józefa Żabieńskiego w Podgó- żantów; (Bómische Fasanen) których dos 


rau, nadszedł świeży transport czeskich ba- 


stać można aa pomierną cenę. 


a e e, 


